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Z  W a rsza w y  <ł. 29 t ip c a .

N . P an  d. 7 ,  b. m. m ianow ał JW . Je n e­
ra ła  Porucznika Hrabiego, K uru tę ,  Szefa Szta­
bu Jeneralnego  Jego Cesarze wiezowskiey Mo- 
Sci Wielkiego Xięcia Cesarzewicza, Jenera ­
łe m  Piechoty.

Kom m issyia R zą d o w a . 
S p ra w  W ew nętrznych  i Policy!

Otrzymawszy rapport od Deputacyi  Jar- 
m arczney  do ta rgu  Sto-Jańskiego na we łnę
w yznaczoney, podaie go do wiadomości pU-
b liczńey :

Dip-it& ćyia ja r m a r c z n a  w y zn a c z o n a  do
T a rg u  Sio- ja ń sk ie g o  na w ełnę.

T arg  Sto-Jański na w ełnę  postanowie­
n iem  Rady Administracyyney t  dnia 3go 
Czerwca r. b. na nowo urządzony i uposażo­
n y  w rozm aite  udogodnienia i korzyści,  za- 
®2aił się dnia 24 C zerw ca , t rw a ł  przez dni 
^*iesięć i odbył się nader pomyślnie.

Do pozostałey vtr składzie dawnieyszym 
starego M arywilu z roku przeszłego w e łn y ,  
dbwieziono iey ty l e ,  iź razem  wystawioney 
Ca sprzedaż była 7129 cetnarósy;

Ta ilość wełny praw ie  Całkowicie sp u e-  
flatfjl została , kilku tylko Właścicieli nie po- 
i^zesu igc na cenach targow ych , czyli raczej-;

rachuige na to :  ze wełna będzie droższa,, iuź 
to zabrali do dom u w bl skoścf Warszawy 
mieszkaięc, iuź to złożyli w ełnę  do Składu  
Bankowego; co wszystko iednakźe 700 cetna- 
rów n ie  przenosi.  —  C e n y ,  po k tórych  w eł­
n ę  na ta rg u  S to -Jańsk iro  kup o w an o ,  by ły  
Kastępuięce:

Za cetnar 128 fiin t: netto  Polskiey wa­
g i, równaijtcy się cetnarowi wagi W rocła- 
wskiey , płacono:
Nader cienkiey wełny talarów 120 da 130, 
Bardzo cienkiey —
Cienkiey —
Sredniey cienkości 
Sredniey poptawney 
Ordy nary yney -
Naypoślednieyszey'

P o m im o ,  źo nowe urządzenie targu S to-  
Jańskiego na wełnę' z powodu Zamknięcia 
granicy od strony Pruskiey i nie otworzenia 
iey przed Ja rm ark iem  W roc ław sk im , krótko 
przed rozpoczęciem ta rgu  ogłoszone zos tało ,  
przecież n ie  zbywało na Łupniętych : gdyż 
nłetylfeo że przybyła kilku  zagranicznych 
kupców , którzy znacznp ilość zakup il i ,  lecz 
i z n a k o m i t s i  fabrykanci K ró les tw a , pom im o 
źe iuź wcżeśniey prZed Ja rm ark iem  zaopa. 
trzy li Się po części w w e łn ę ,  pośpieszyli '
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wszelako n a  ta rg  now em i urządzeniam i sku­
teczn ie  uorganizowany , i nad. spodziewanie 
zpaleźli  na n im  wszelką .dogodność w ła tw y m  
■wyborze gatunków wełny , tak ich  tylko mo* 
§li zaźędać.

W łaściciele znakomitszych w k ra in  za­
k ładów  fabrycznych JPP. Repb.an z Kalisza , 
F ie d le r  z Opatówką* jP.issart .z Sieradza, Nedi- 
w il l  z W ie lun ia ,  H it tm an  i B ergm anu  z To­
m aszow a , Lauze z O ząrkow a, Mark i Bohlen 

P ^ ł t p s k ą , zakupili znaczne ilości w e ł n y ; a 
ceny um iarkow ane istotney wartości odpo­
w ied n ie  zadowołniły zarówno t i k  sprzęęlaię- 
cych iak kupuięcych, Kupcy zagraniczni, ,  
między które rui P a p  Brincourt z Sedan we 
F rancy  naywięcey w ełny  zakupił.,  ró.wnieź 
zadowoluieiii p rz y rz e k l i : źe  n a  targ następny 
n ie ty lko  sami p rzy ia d ę ,  lecz w nadz ie i ,  źe 
więcey będzie wełny.,  i in nych  do uczęszcza- 
»j,a na ta rg i  W arszawskie zachęcę, Resztę 
;węłny ,  jak? się  pozostała od potrzeby kupo* 
jęcyc ł i , zakupił Bank Polski od tych właści­
cieli , którzy po cenach targowych sprzedać 
jg  raczey w o le l i , n  źeli jąa 'składzie pozo­
stawić,

T a k  ,v*ięe zapewniong została pomyśl­
n o ść  niezawodnę targów następnych na vveł- 
t ię  yy Warsząwje., gdyż fabrykanci sukien \y, 
Kyólesiyyie Boiskiem , potrzebuięc iey n a  rek  
przeszło 60,000 cetnarów ; w roku  przyszłym 
postawią się  w takich  stosunkach , aby zna* 
liznę część tego surowego tnatęryia łu  zakupy­
wali na targu łtyarszawskirn , który tyle  no ­
w ych  wystawia dla n ich  dogodności,

Go się zaś producentów w ełny  do,tycz.e, 
yrątpię n ie ,można aby- ći choć z nayodle- 
gleyszycij pk.ojip n i?  mieli dostawić w ełny  
n ą  targ z który im  niezawodny pdby t zape­
wnia, Zwrópię jeszełakę ic h  «,wag? należy , 
iż ko.nhur.reneyię, iakę targ podobny za sobę 
pofiijfgtj yyyłoagaja także stanowęzegę pbcho-

dzenia się z w e łn ę ,  ta k  pod w zględem do­
brego owiec zimowania , tako też pod wzglę­
d e m  mycia w ełny  przed strzyżę i oddzielenia 
a  nie mięszania razem  rozm aitych  iey gaturi- 
tów. N a  podobnych targach n .'grotu idzotie 
ilości wełny przedstawiaię kupuięcym  ła tw ość 
w sze la k f  wyboru takiey , która iest lepszę pod 
względami dopiero przytoczonemi od ionych 5 
.tu się w ykryw a jawnie różnica między do­
b re m  , lub  n iedbałem  k a rm ien iem  owiec, tu  
się w ełna  iedna nad drugę korzystniey zale­
ca czyścieyszem wym yciem  , tu  się nareszcie 
wykazuife korzyść większa lu b  m m eysza dl? 
właścicieli sprzedaigcyph , ieżęli w leden wo­
rek czyli w ańtuch  n ie  zm ieszane sę razem  
kilka gatunków w ełny  ~vy cenach tak  od sie­
bie róźttey , a  którey kupuięcy z pew no |c ip  
podczas ta rgu  odosobnić n ie m ogęc, podaię 
ceny ,pdpovyiedjiie gatunkowi waypośłedniey- 
s z e m u , taki spostrzega.

Ocszernioyszę .uwagi i  r a d y , i a ki e w tey 
m ierzę  u iz ie j ig  w y p a d n ie , przechodziłyby 
zakres ninieyszsgo rapportu  j ogłaszane więc 
będę w pism ach publicznych i vy Izydzie Pol- 
Skiey oddzielnie, Deputacyia w przekonaniu, 
i e  dla Rzędu oboiętnę nie będzie wiadomość 
o w ełnach  , które się odznaczyły na  targu 
tegorocznym staranńościę z strony właścicieli 
w hodow aniu  owisp. i dobrem wełny przed 
etrzyżę w y m y c iem ,  przytacza następ,nie u ło­
żony wędlag opinii znawców spis właścicieli,  
k tórych  wełny odznaczały się iuż to cienko- 
ścif  , iuż to sUro.wnem ich w ym yciem , iu3 
to obie te zalety m ia ły  za sobę ; —  i tak  u- 
znano za o iznacza ięce się i celuięce między 
inuęm i wełny nas tępuięcych w łaśc ic ie l i :

3JW W P P .  j ł .  i  Aloizego Bernackiego 
2 Sulisła-wic Obwodu i Woiewó Iztwa Kali­
skiego, (W łaścicie l tey w ełny  o trzym ał naj»  
wyźszę cenę po sto trzydzieści talarów z? 
cetn.ar,),



2- Ew arda Łuczyńskiego z. Ślesina O b­
wiodą Gostyńskiego’ W oiewództwa M azowiec­
kiego'.. -

3'. Władysława' Podczaskiego' i  Łubca. 
Obw: Warsz: Woiew: Mazowieckiego.

4.. Józefą Ciechomskiego z Brzozo w® 
O lw r  Gostyń: W aiew: Mazowieckiego..

5. W oyciecha Ostrowskiego z Maluszy- 
n a  Obw: Piotrkowr Woiew: Kaliskiego.

6 . Bergiera z Padlesia Ob; Kieleckiego' 
W dzw a Krakowskiego..

7 .  Hrabiego Matuszewicza z  Im ieńca  
Obw: i W cl z twa Sandomierskiego:

8 Jana Ordęgi z Ż elechow a z Obw: Ł u ­
k ó w :  W dztwa Podlaskiego..

9 Jana Sumińskiego z Ośna Obwodu: 
Kujaw: Woiew: Mazowieckiego..^

10; Kazimierza Łęczyńskiego- z Kiernozy 
Obwr Gostyńskiego W oiew: M azowieckiego.

11. Ramlau" Naddżierżawcy z Masłowa 
Obw:. Kieleek: W oiew. Krakowskiego.

12. Piotrowskiego ye l  Śląskiego- z  pod' 
Lelowa Obwodu- Olkuskiego. Woiew:- Krako­
wskiego..

13. Jana Slubowstiego z Opola Obws 
Kadzyńskiego Woiew: Podlaskiego.

14 . Antoniego Slubowskiego z Annopol 
Ja tegoż Obwodu- i  Wdzwa..

15." W acława; G-utakowskiego z G óry  
Obw: Warsz: W oiew: M azowieckiego;

16. Józefa D łuskiego z Niedrzwicy Ro- 
f  cielnej-  Obw:: i Wdzwa Lubelskiego..

17. Xięcia Adama Czartoryskiego z Koń*- 
ekowoli tegoż Obw:. i Wdztwa-.

22. Tl rab i ego P aca  z  Dowspudy Obvr: 
f  W dztw a Augustowskiego.-

23. Józefa Rzętkowskiego- z Jeziorka 
OBw: Łorażyń: Woie.wr Augustowskiego.

24'.- T om asza  Trzcińskiego- z Ńiszćzyc 
O bw : i  W dztw a’ Płockiego.

Wszakże- wzm ianka pewyższa ścięgaijica' 
się Jedynie do tey ty lko wełny , k tóra  na ta rg  
Sto Janski tegoroczny przywieziony została,- 
nie- przesadza w n iczem  i- nie ubliża ch w a­
lebnym  zabiegom , iakie czyni wielu właści­
cieli owiec około ulepszania produkcyi cien­
k ie j  w ełny ,,  którey w k raiu  naszym iest iuż 
n ie  mało ; a przyszłoroczny targ ( i a k  się spo­
dziewać należy ) przedstawi1 zapew ne w l i ­
cz n ie jsze j  konkurencyi sprzedaięcych , ła ­
tw ie jsz y  leszcze' dla kopu iącyrh  sposobność 
zaopatrzenia’ się  w ten  p r o d u k t , k tóry p rze ­
m ysł ro ln iczy  W Polsce- iuż na  dość p ię ­
k n y m  stopniu’ powodzenia postawił i coraz 
więcóy udoskonala..

Radca S tan u ,  D yrek tor  
Je nera lny  P rzem ysłu  i' Kunsztów , 

Prezyduiycy w D e p a ta o y i :  
(podpisano) Rctdbszev’shi. 

("podpisano) J. K ulrych  Sekret.
D zia ło 's ię-  w Wars-żawió dnia 26 Lipca 

182S roku..
M inister  P rezyduięcy ,

W  Zastępstwie Radca Stanu: 
K a im  ran. 

Sekretarz J e n e r a ln j :
Aug: Karski.

B A N K  P O L S K I
18. Józefa D esku r  z Brzezin i z Złotnik: 

Qbw: Kielec: Woiew: Krakowskiego..
19 Jakóba Łaszczyńskiego z Blizny Obw:: 

Warsz;- W oiew: Mazowieckiego..
20. Jana Frankowskiego- z Cfrow&ie*® 

Obw: Radzyńsł Woiew: Podlaskiego;.
21. L udw ika Ł em pick iego1 z  Iwanisk  
i  W dztw a Sandomierskiego.-

Poda i e do ptiblicAiey w iadom ości ,  iż  
Korftmissyia Rzędowa Przychodów i Skarbu 
poleciła wszystkim Kassom W ojewódzkim i 
Obwodowym , wyięwszy w mieście Warsza­
w ie ,  aby każdem u na źg d a n ie , coozień od 
gddziny 2giey do 4tey po po łudn iu  zamieniały

) * (
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iBilety Kassowe n a  gotow iznę, i nawzaffem za 
gotow iznę dostarczały Biletów Kassowych sto­
sownie do zamożności Kassy, przyy m uięc  bez 
różnicy wszelkie rodzaie m one t kraiowyeh. 
Kommissyia Rzędowa Przychodów i Skarbu 
poleciła Kommissyiom W ojewódzkim pilno­
w a ć ,  aby zachodzące w tey m ierze zędania, 
Kassy wyźey rzeczone pod odpowiedzialnością 
bez zwłoki w godzinach oznaczonych zała­
tw ia ły .

W Warszawie dnia 26 L ipca 1828 roku.
Radca S tanu , P rezes ,  

(podpisano) L u d w ik  H r.  je ls k i .
Sekretarz  Jeneralny: 

(podpisano) H assm ann.

K urs Listów Z asta iunych . 
T o to a rzy s tw a  K redytow ego  Z iem skiego.

Za Sto z ło tych w L istach Zastawnych 
Żędano  . . . . . zł: 87 gr. 15 
Płacono . . . . . —  86 —  ;22f 

W  W arszawie dn ia  29 Lipca 1828 roku.
Schaber S. G.

N a ostatnich targach W arszawskich p ła ­
cono za korzec Żyta  zł: od 13 do 14 —  
Pszenicy od 19 do 19 i pół.  —  Jęczmienia od 
9 do 12. —  Owsa od 9 i pół do 10 i 10. ~  
Siana fu rę  iednokonnę od 12 do 20; parokon­
ny od 26 do 27. —  Słomy fu rę  od 4 do 8.

Z  P etersburga d. 29 C zerw ca  D . K.
(Z  D ziennika  P e te rshurgsk iego .)

D n ia  14 b. m .  nadeszła do Kierszu wia­
domość o zdobyciu przez woyska Rossyyskie 
twierdzy Anapy; wkrótce po tem  przybyło do 
m iasta  Kiersz z tam teyszey załogi 3000 lu ­
dzi. V iceadm iręł G re igh  uw iadom ił  dowód­
c ę ,  żo n iebaw nie  przybędzie ięszcze 700 lu ­
dzi wziętych w niewolę wraz z B aszę , któ- 
T j„dow odz ił  w Anapie . Uczyniono potrze­

b n e  ror.porzęclzenia do umieszcztmia wszy* 
f tk ich  tych j e ń c ó w  vv gm achu  kw aran tanny ,  
który na szczęście tak iest obszerny, iż wszy* 
scy dosyć wygodnie będę pomieszczeni.

G zdobycia twierdzy Anapy czytamy ie* 
szcze w Inwalidz ie  R usk im : iż z rozkazu N. 
Pana tamteyszey Basza ,  O sm an O g lu ,  wraz 
z załogę odesłany został do Anatolii.  Zdo­
bycie tey twierdzy, iest z tego powodu bar­
dzo w a ż n e ,  iż podaie sposobność zniewole­
nia górali Zakubańskich do zaniechania czę­
stych napadów , przez które niepokoili l ini-  
ię Kubańskę. D n ia  20 Czerwca przybył do 
główney kwatery Jenera ł  A djutant Hrabia 
T o ł s to y , wysłany od Admirała G re ig h a , i 
złożył N. P an u  klucze i chorągiew twierdzy 
Anapy.

v —  D n ia  30 —

Rozkazem dz iennym  , w ydanym  w głó­
wney kw aterze  u wału T ra ia t ia ,  dnia f„  b. 
m .  N. Cesarz J m ć  m ianow ać raczy ł:  Jene­
ra łe m  K waterm istrzem 2go w oyska ,  Jenera­
ła  Majora B e rg ,  w mieysce przechodzącego 
na dowódzcę 18tey dywizyi piechoty, Jene­
ra ła  Majora Xięcia Gorczakowa 2. Je n era ł  
Major Berg pozostanie iednak w świcie N .  
Cesarza. —• T enże  rozkaz dzienny posuwa ną 
stopień Jenera ła  Majora , P u łk o w n ik a  Bez- 
krowny, pełnięcego obowięzki A tam am a Czar- 
nom orców , w nagrodę iego męztwa w poty­
czkach przeciw T u rk o m  , z zostawieniem m u  
dotychczasowego dowództwa,

Wielki Xięźę M ichał  przesłał N. P a p u  
klucze ostatnich bram twierdzy Braiłowa , i 
12 bander Tureckiey  f lo tty ;  Jego Cesarzewf* 
czowska Mość donosi nadto: iż pozostałe od* 
działy garnizonu mieszkańców Braiłowa o* 
puściły go w dniu  1 7 ,  wraz z S olim anem  
Baszę , i że udały się k u  S y l i s t r y i , pod e- 
skortę naszego woyska.

Straż Braiłowa poruczonę została’ Uff



skiernu pułkowi piechoty i iednem u batali- 
©nowi Stiprrów.

Dway m ło d z i  artyści P.ojsyysęy , Pan.,
' F re d e r i tz ,  znakomity sz tycharz ,  i Pan Gon- 

'z ‘‘&o, zaczęli wydawać litografiie przedsta- 
wiai^ce zdarzenia z teraźnieyszey woyny T u ­
re c k ie j .  Pierwsza wyobraża N . P an a ,  kiedy, 
w dniu  10 Maia s rozdaie żołnierzom  woy- 
skowe krzyże S. Jerzego; druga, kiedy prze­
gląda bateryie dnia 12 ; a t r z e c ia ,  p rze jśc ie  
D u n a iu  przez yioyśka Rossyyskie pod okiem 
N . Cesarza, Wkrótce wyydg ieszcze dwie 
iune  , z k tórych pierwszo przedstawiać m a 
Jego Cesarskp Mość przebywaięcego D unay ,  
w łodz i ,  z Kozakami Zaporogsk ien ii ; druga 
zaś w ejśc ie  w ojsk  naszych do Isakczy. Ce­
na iedney sztuki rub: assyg: 1 kop: 6 0 ;  il- 
lum inow aney  3 ruble. Dostać ich można w 
składzie Slenina.

, Pszczoła  Północna  opisuiąc wiadom f bu­
rz £  , która w dniu 25 Czerwca takę klęskę 
zrzędziła, Bukarestowi , d o d a ie : —  “  Po uci­
szeniu się n iepogody, miasto przedstawiało 
widok podobny do te g o ,  iaki m ieliśm y w 
Petersburgu dnia 19 Listopada 1824 r. Ani 
jeden dom nie pozostał nie tknięty7 ; wiele 
stało bez szyb i ca łych  ok ien ,  n iektóre na­
t r ę t  bez dachów. Moc wiatru ponachylała  
albo postręcała krzyże k o śc ie ln e , a z iedney 
cęrkwi zerwała n-awet kopułę. Wysoka bar­
dzo wieża drew niana z g ru n tu  została wy­
wrócony. Kilka osób zginęło w wezbranych 
nu r tach  Dum bowicy. Okropne było położe­
n ie  mieszkańców , szczególnie podczas nade- 
szłey nocy. Przez dachy i potrzaskane o- 
Łna , ulewa zniszczyła wszystko, co m ieli .  
TViększa część pieców poruynowana zupeł­
n ie .  Z resztę podobne burze nie rzadko się 
t u  t ra f ia ię ;  a wielu m n ie m a ,  iź sę naw et 
potrzebne do oczyszczenia powietrza.

W stolicy tu teyszey  zna jdu ie  się 3 far 
Ł*yk wyrobów jedwabnych z 127 warsztat#*

m i ;  14 fabryk wyrobów b a w e łn ia n y c h , z 
k tórych n a jw iększa  Cesarska za rogatkam i 
Szliselburgskiemi , posiądą 3 m ach iny  paro­
we o sile 170 k u n i , zatrudnia 4000 robotni­
ków ; fabryka sukna Jenerała Adjutanta Ko­
morowskiego o 85 w arsz ta tach , za trudn i*  
czterysta robotników, i wyrabia cp ruk 60,000 
arszynów sukna i' k aź tn ie rków ; fabryka ka- 
peluszów Z im m erm arin*  i Hur.doggera , za­
trudniająca 59 robotników , i wyrab ia ijca  co 
rok blisko 15,000 kapeluszOw i t. d.

—  D nią  2 Lipca, —
Wczoray, w rocznicę urodzin  N .  Cesa­

rzowej7 A le x a n d ry , Członkowie Rady P ań ­
stwa , Ministrowie , Jenerałow ie  , D w ó r  i o- 
soby znakomitsze płci oboiey, mieli zaszczyt 
złożyć swóy hołd  i pow inszow anie , N. Cesa­
rzowej7 M a tc e , w pałacu n a  wyspie Je łagiń-  
skiey.

Dziś zrana , z powodu o trzym anych  wia­
domości o zdobyciu twierdz Braiłowa , A na- 
py i Tulczy , śpiewane było  w kościele pa­
rafialnym S. Mikołaia Te Deum  dziękczyń* 
ne , w przytomności N. Cesarzewey Matki i 
J. C. Mości Wielkiego Xięcia Następcy T ro ­
nu. Członkowie Rady P a ń s tw a , Ministro­
w ie ,  Jenerałowie , D wór , Ciało dyplomaty­
cz n e ,  znaydowali się na tey uroczystości, ró-
w nie  iak wielka liczba mieszkańców stolicy 
wszelkiego stanu.

Po odśpiewaniu Te D eum  wożono uro­
czyście po uiicach miasta choręgw ie ,  zdoby­
te  na nieprzyjac ie lu ,  równie iak k lucze  oć| 
tych  fortec.

Spacer coroczny n a  wyspie Je łag insk iey ,  
odbył się wczoraysźego wieczora. P iękna po­
goda , którey nie nęoźpa s ię  było spodziewać' 
z rana ,  ścijignęła ta m  wielkę liczbę osób pie­
szo i w powozach. Bardzo p iękny  faierwerlę 
spalono około godziny 11 na wy spie Kresto* 
wskoy, na przeciw pawilonu Je łag ińsk iego ,

W czojay i dziś m iastę b yło  oświecone.



Dorros-zą ż  Rygi pod dn iem  9 z. m .  -----
^ W ć z o ra y  o godzinie 4  z  południa ,,  w przy­
tomności wielkiej- liczby w idzów , spuszczo­
n o  z warsztatu- nowo-założonego- G atherine-  
JTamb,. bryg;mty.ną,. zbudow any z drzewa 
dębowego-,, w przeciągu- półroku y m a  on® 
d ługośc i  80' stóp A ngie lsk ich ,! szerokości 24
a  wysokośei' 13} stopy;; bierze zaś ła d u n k u  
$30 beczek..,,,

W  ciągu ro k u  1827', Komitet lekarsk i  
towarzystwa filantropijnego- w P e te r sb u rg u ,, 
da ł  pomoc lekarską ha rachunek  summ y kti>- 
i »  ma, pod- swoi-em zarządzeniom, przez, sw a-  
ieh  członków i lekarzy ,  3768 chorym: ubo­
g im  w te y  stolicy ,, a 907 dzieciom: zaszcze­
piono ospę.

Liczba statków weszłycb do portu K ron -  
sztadzkiego- po dzień 27 z. m . wynosi 610.

N u m e r  5  Dziennika g ó r n i c z n e g o k tó r y  
te raz  w yszed ł, ,  zawiera- następne szczegóły 
o- dorocznem posiedzeniu Komitetu; naukow e­
go D epa r tam en tu  robót górniczych i solnych-,, 
odbytem  w dniu: 29 Kwietnia-.

Posiedzenie zagaił P rezes,,  wykładaiąc 
tiżyteczność. Komitetu-, i  ce ln ie jsze  w ypadki 
to k u  zeszłego ; do tych  ostatnich-. należy, od­
krycie  kawałka ' p la tyny ro d z im e j , • ważącego' 
10 fun tów  54 zo ło tn ików , znalezionego- w 
majętności Radcy T aynsgo  Dam idowa „ k tó ­
ry  został przezeń datowany korpusowi' gór­
niczemu.. Przychód z piasków z ło to d a jn y ch 1 
znacznie się powiększył , w ciągu  bowiem; 
roku  zeszłego czynił przeszło 50 pudów. W 
kopalniach Miasskich próbowane w ym yw ać 
złoto z; piasku-,, którego 109 pudów-- wydało- 
35 zołotników- m e ta lu .

Potem czytano zdanie spraw y z zatru­
dnień’; Kom ite tu  w ciągu roku 1827. Składa' 
Się- on i teraz-, pod  prezydtencyią; Dyrektor® 
D ep artam en tu  robót gótnicznych 'i- solłiych 
* 59 ’ członków,, 16; członków- korre sponden -  
tów , 7 spóipracowruków- i- 3 6 ; korcesponden- 
tó-w=.

W  przeciągu roku Komitet odbył 33> 
p o s ie d ze ń , na k tórych odczytano i roztrzą-  
śniono- 133 artykułów,, 41 o r y g i n a l n y c h #  
75 t łu m a c z o n y c h ; 90 artyku łów  ogłoszono1 
w D zienniku górniczym-.. Prócz tego  ieszcęe* 
K om ite t za jm o w a ł  się wielą kwestyiam; ,, 
podawanem.i mu przez Ministra Skarbu i D e­
p a r ta m e n tu  kopalni , równie j a t  roztrząśn ie-  
n iem  rapportów od niektórych urzędników >  
r przejrzeniem , rozm aitych m achin .

Dziennik, górniczy w r o k u  182T  wy­
drukowany b y ł  w  liczbie 1200- ekem plarzy  ,> 
z Których- 862 rozprzedano a 118' rozdano' 
bezpłatnie . Dochody kom ite tu1,, policzywszy- 
w to- i pozostałość z roku 1826, czyniły 2 4 ,9 0 #  
rub r  14 k o p : ,. a wydatki 21,832 rub:. 5TRnp:>  
pozestało1 w Kassie- 4071 rub r  57 kop:: i bile® 
bankowy na 10,000 rubli,.

Towarzystwa ,- pozawiązywane1 w okrę­
gach Kopalni; i; ce ln ie jszych  adihm istracyy 
solpych , również gorliwie pracowały nad! 
rozszerzaniem- i udoskonaleniem wiadomości ,, 
tyczących się kopalni i robot solnych; wysy­
ła ły  one-w ypraw y na odkrycia ,  sporządzały  
opisy robót w fabrykach lub układy ich h i -  
stoi-yią, a wreszcie1 usiłowały wydoskonalić  
tryb  rozm aitych  robot-

Radca D w oru  N i k i t i n , redaktor , od­
czytał'  rozprawę P. Kowalewskiego, u rzędn i­
ka górnicznego 5tey k lassy, a nakoniec czy­
tana: była rozprawa P. M enszenina redaktora % 
“ O złocie w1 ogólnośc i,, a w szczególności o> 
iego dobywaniu- w Rośsyi, od c2asu iego od­
krycia pedz iśdz ień , we względzie history­
cznym- i- statystycznym..

Z  Phryźci' rfi 21! Lipca:.

D nia  17'* w -wieczór Kanclerz iSekre*-  
t'arz- Izby złożyli J. K.. Mci przyiętą przez tę- 
Izbę ustawę- względem pism peryiodycznych.. 
W czora j  prezydował Król w Radzie- M m i-



s i r  ów , i dał posłuchanie Jenera łow i bossyj’- 
.skienju Margr. PauJuccS

Ł o r u i tn a r t . ,  Poseł Angielski przy  D w ?? 
•jrze nas?.vm , p rz y b y ł ta  onegday rano..

Gazeta Francyi -wyraża.: .Czy.nię -v> za- 
źa A nglii a będzie p ierw szym  k ra iem , 

fuory  u m a  -Oan Miguela.. Dziennik. zaś.Kun- 
s ty iu cy io n isu  pisze;: i e  A ng li i  nic n ie  pozo? 
staie , ta k  uczynić t r u d n y , a le  n ‘e bardzo. 
(Chwalebny krok  ułagodzenia i  nak łon ien i"  
Don Pedzo do nadan ia  bratu  swoiemu p,ra* 
w  n ości..

Xięż,na Berry yv -swey -podróży przez. 
Francy.a Wszędzie ie.M ? łapałem przyymo* 
iwana.

- ' Griegday n as tąp i ł  zwykły coroczni .obiad 
JLimousinow , na k tórym  znaydowań się  o? 
.becni .tu znakomitsi mężowie. >yłey . pro win-- 
£ 3’i L im ousin  , a teraz departam entu  Correze 
i  Wiany. Pomiędzy 170 gośćmi zna jdow ali 
^ ię  Deputowani T e r n a u x ,  B o rd e a u , C an in -  
D rid a ire  sławny C h i ru ig  Baron D upuytren ,  
iChemik G a i-L u ssa c  ; szanowny M arszałek 
Jourdan .  .O statn i zagaiał ubiad następuigęfir 
Ą i  wyrazy : p e w n e  m ru k l iw e  gło.wy odezwę 
.się z naganę  tey schadzki ,, e niektórzy fan- 
Jasłycy uważać i § będę lako polityczne zgrer 
r m d z e m e  , iako Jtjub ,  a troźe  jako kieruię- 
cy komitet.  Lecz n ie c h a j  się uspokoię: ies.t 
to  tylko połączenie w iernych  poddanych , 
p rzyiacić ł konsty tucji  i współziemków, kt(i- 
*zy przy szklance wina ściśley Chcę swę przy* 
ia iń  skleić.

W yrobnica w Marsali* n ie  dozwoliła ts- 
porczywie dziecin ;jt swoim szezepić krowiej 
osPy> i wszystkie na na tu ra lnę  u t ra c i ła ,  
po k tórem nieszczęściu .dostała pom i?szani? 
im js f f iw ,

Z T.ilonu  piszę pod dniom 11 Lipca:.. 
gabavv Em nla tipn  j Lambroits powiozły 

2lęd do Eginy H r.  Capodistrias ży w n o ść «

proch i  . in n f  a tn m u n ic y ię , tudzież 500,009 
P r .  w gotowiin ie. -

.Z r h o n o n  w Sahaudyi donoszę , iż u w ię ­
ziono ta m  kilkanaście znakom itych osób ia- 
,kó p o d e y z a n e .  J e n e ra ł  Deśaix ma dom ow y 
areszt.  R ozkaz do tego p rzyby ł  sz tafetę  z 
Turynu..

W krótce zaprowa&zeue tu  zos tanę d la  
potrzeby publiczney trze.chkołowe .yozy. W y ­
nalazca now ych tych  w ozów , które nazyw a 
T ry c y k le s , o trzym ai n a  ich  robienie patent.

Z Włach d. 14 Lipca.

.O jc ie c  S. m ia n o w a ł  K ardynała  6 . D a ­
ria  W ie lk im  P rzeo rem  zakonu Jerozo lim sk ie­
go w  B.zy m e

p o se ł  Angielski przy D w urze Neapoli- 
t a ń s k im ,  P. H i l l ,  p rzyby ł do R zym u .

.Dobrowolne składki n i  odbudowanie w  
R zym ie  .kościoła ,S,. Paw ła  , wynoszę dotęd 
15,110 fzkudćw , do k tórych  ,N. .Cesarz ,J®<i 
Austryj p rzy łoży , się £397..

Z  M a d rytu  Ą. 10 Lipca.

Parowy statek Belfast, n a  k tó rym  Margr., 
Palm ella  i inn i :ko.nstył.Hcyyny\c,h w o jsk  do 
wodcy w Portugalii na powrót do Anglii od* 
p ł y n ę l i ,  m usia ł  dla przeciwnego wiatru do 
por t  u Korunny zaiyioęc, W ładze Hiszpań­
sk ie  nie sprzeciwiły an i  bawieniu w Ko- 
run  nie rzeczonych o s ó b a n i  ich oapłynie- 
n iu  do Anglii.

"e n e ra ł  kap tan G a l i ry i , Eguia , przy- 
ip ł  p rzesz łe  400C konstytucy 'onistów . któ­
rzy w tego prowincyi schronienia szukali ;  
kaza ł  ich  rozbroić i d a ć  im  w sparcie , iąkie 
p raw a gościnności nahazuię.  Jednak  to n ie  
było  tak wspaniała jakiego doznali żo łn ie­
rze Cłmyesa. Pomieszczeni sę  w m ie jscach  
osta tnich.



—  yoo —-

Rząd nas2 m ianow ał Jenera ła  Desfieurs,- 
rodem  F ra n c u z a , i b y ł e g o  dowódcę w Ci u* 
d a d -  Rodrigo i Asturyi , dowódcy Kadyxu.

—  D nia  14. —
R z ą d ,  który ieszcze dnia 8 odebrał do­

n iesien ia  z P orto ,  o trzym ał dziś d o k ła d n ie j ­
sze przez Korunnę. Jenera ł  kapitan Eguia 
wypłacie ma zbiegom Portugalskim żołd m ie­
sięczny, n im  dalsze względem n ich  postano­
wienie nastąpi.

Podług  listów z Radyxu pod dn iem  5 
b. m . do 10 odpłynie z tam tąd  3000 woyska 
z osady F t incuzk iey .  Chorzy i n iepotrze­
bny  rnaterya ł odesłanemi będą do Francyi.  
Reszta do dalszego czasu pozostanie.

O chotn ikom  Królewskim udało się na- 
kon iec  oczyścić znpełn ie  okolicę D en ia  z ra­
b u s ió w , która oddawna była ich siedliskiem.

Z  L izb o n y  d. 6 Lipca.

Niespodziewana wcale wiadomość o 
Wrtiyśeiu Miguelistów do Porto ,  którąśmy 
wczor.iy w południe  o d eb ra l i , sprawiła tu  
wielką t rw o g ę ,  a naw et pomiędzy absoluty- 
stami zadziwienie. Zachodzić tu  musi iakaś 
t a i e m n ic a , która się dopiero późniey wyia- 
Sni j gdyż znaczna liczba osbb opuściła L i ­
z b o n ę ,  dla ukrycia się w ew nątrz  Kraiu. Mi- 
gueliści udaią się kupam i do pałacu , dla po­
zdrowienia nawego Króla. T en  zaś stara się 
p rzyw iązać do siebie woyskó; odwiedził dm a 
3  kilka koszar i przypuścił w ielu w ojsko­
wych do ucałowania swey ręk ' .  Tegoż dnia 
erobił przegląd l 3go p u łk u  i oddał pułko­
w nikowi poozet officerowi fe ld feb lów , k tó ­
ry c h  oddalił.  Żołn ie rze  wsiedli n a  okręty 
dla udania się do wielkiego woyska.

D eputow ani Stanów przypuszczonemi zo- 
• tali do ucałowania ręki Królewskiey. Sły­
ch ać, i i  każdy ż 3  Stanów  wyznaczył z 7  
członków komaaissyif do zredagowani* u ­

chw a ł  Stanów. Złożony im  także został pro- 
iek t  przebaczenia, na który zgadzają się Sta­
ny szlachecki i m ieysk i,  a le duchowny po­
czytnie go za łagodny. Zapew ne zakończo­
n e  zostanę posiedzenia Stanów , a rzecz ta 
n ie  będzie załatwiony.

Woyska pierwszey l i n i i , k tóre w prze­
szłym tygodniu udały się do wielkiego woy­
ska wynoszę do 2600 ludzi. S łychać , iż i  
drnga liriiia uda się n iebaw nie za pierwszy.

Dziś albo iu tro  uda się Don. M iguel d»  
Klasztoru w M afra. Przygotowania do uro­
czystego ogłoszenia go Królem trw aią  ciągle.

Czterech braci , wszyscy officerówie ji 
krewni Ifr .  R esende ,  para Królestwa , zesta­
li wczorayszey nocy w Campolida uwięzione- 
m i j  ieden z nich iest bardzo chory.

Pozostali tu ieszcze 3 Posłowie zagrani­
czni sę: Nuncyusz Papiezki , który nie po- 
daie przyczyny swoiego bawienia ; Hiszpań­
ski czeka na  instrukeyie od D w oru  swego t 
a północney Ameryki , który iest przy rzę­
dzie P ortugalsk im  upow ażniony , p o w iada ,  
iż musi tu  poty zos tać ,  poki rzęd w ty m  
k ra iu  istnieie.

—• D nia  t l .
Gazeta z dnia 6 zawiera dońissienie o  

wykonaniu  przysięgi przez Króla Don Migu­
el. U giął kolana i przysiągł przed B isku­
pem  V iseu, źe podług z wy czai u swoich po­
przedników , Królów absolutnych , rzędzie 
będzie kraiem  według swey woli. Nastąpi­
ły  działowe wystrzały z zam k ó w , a w wie­
czór było miasto oświecone.

Angielski Konsul jenerałny Matlhews 
zw oła ł do siebie wszystkich Angiełskicb ku­
pców na n a radę ,  na której postanowili tu  
pozostać. Dowodcy eskadry Angielskiej- po­
dana m a  bydź proźba , aby na T a g d  zósta- 
w ił  dostateczną s iłę  ni Orską.

W c zo ra jsze j  ńócy nwięziono żony r ti®4 
Itł uszłych Portugalczyków*
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Gazeta W a rszaw sk a , Polska, zwana,, z a .  
w iera  n a s 'ę p u i jc y  a r ty k u ł :

T ea tr N a ro d o w y  w  Kielcach p a d fy r e k c i f ią  
PP. M akow skiego  i Fiszera.

W gronie  osNb- s k ł a d a n y c h  T o  w arzy ,  
łtwo' Ar*\s (5W T e a /ru  Krakówskitgo r  które' vr 
B. r. «ł»ię widowisKa sceniczne w Kielcach y  
.HŁa zraydu ie  się na* prawdziwg' z a s łu g * ? .  
*3 eh iw ag f  którzy obok wrodzonego ta łen .

t e  m a i?  g ru n to w n i ' ż tta io m o ść  scen y  i te a ­
tr a ln y  wy r w a ło ś ć , . n ie o d b ic ie  w o d d am *

. charakterów potrzebny }•. tem i' - t f  P . Miłko 
wski przed rok iem  blisko ze szkoły D ram a - 
tyczrrey Warszawskiey wyszły. KOkanaś.cie la j 
w zawodzie d ram atycznym  pracui?cy JP. Fi 
szer łflczSji® z sv°ą ż o n ą ,  oraz JP .  Z e b r o ­
wski i Pani Winnicka.,

Z chlnbą dla szkoły Tłramatyczuey W a r  
szawskiey, iź t e n ,  k tóry  przed rokiem prze 
s ta ł bydź iey u cz n ie m ,  d z iśp rz ez  swych ko*



JegjW d y re k c j i?  m a  sobie pow ierzony , lecz  
w ybór  t e n ,  n ieby ł  n iezasłużonym  w y b o re m ; 
g ra  P. M iłkowskiego iest n ad e r  odznaczai?c? 
a i ę ,  przeięci© się c h a ra k te re m ,  który przed­
s taw ia ,  doore nauczen ie  ro li  nie zmusza)? go 
do oczekiwania pomocy su f le ra ,  akcyia da­
le k a  od wyipuszonokci prowincyionaloytn  a - - 
k to ro m  często w łaśc iw ey , s? ś r o d k a m i , któ- 
r e m i  zn iew ala sobie s łu c h ac zó w , prze lew a­
n e  w p ich  te  sam e u czu c ia ,  k tórem i prze- 
»ętj bydź pow inien  , i bywa.

T a k  pochlebne w sa inym  pocz?tki? za­
wodu swego usiłow an ia ,  jeszcze pochlebniey- 
sz? czyni? o n im  nadz ie lę ,  dziś bowiem ic- 
Źeii dla b raku wzorów sobie zostawiony, sam 
uksz ta łcać  się po traf i ,  c*emżę stąp się może, 
ieźeli obok wzorów pierwszych Artystów D ra ­
m a tycznych  sceny narodowey, z n ic h  wzory 
c z e rp a n e  z każdym  dn iem  więcey doskonalić 
się miałby sposobność. Gra iego bow iem  w 
ro l i  O tlę l lo  ** T rn iedy i • tegoż nazw iska ,  a 
-zwłaszcza w akcie 4 ,  gdzie dowiedziawszy się 
o zdradzie swoiey k o c h a p k i , z spokoyności 
przechodzi do wściekłego u n ie s ie n ia ; m c do 
Życzenia ni© pozostawił? , z cał? moc? trai-  
kow i w łaściw? , w ybucha i w wszystkich te  
sam e uczucia > poruszenia wzbudza , które 
oddać z a m y ś l i ł ,  i ten  go istotnie ocenić po­
t r a f i , k t o  w t e jż e  ro li  widział P . Werowskie- 
qo. W T ra iedyi Ignez de Castro w roli I n ­
fan ta  w scenie aktu  5 ,  gdy spostrzega cień 
Ig n eż y ,  złorzeczy eycu i  przek lina  własne 
dziec i;  każdego do łe z  pobudzić zdołał i t . p .  
Lecz  przeydźm y d© innych  oddziałów 5 kto 
widział M jłkowskiego w D ra m ie  Ubostwo i 
H onor  , w ro li  Karola Duval , zwłaszcza po­
żegnanie  żony i scenę a  St. Isem  , kto b y ł  
Świadkiem w wystąpieniu w D ram ie  Gracza 
w roli W alenfelda m ło d e g o ,  zwłaszcza pa- 
trz?c  na  b iednego m ło d z ie ń ca ,  z rozpaczy do 
samego występku się S k łan ia jącego , d la do-

p e łp ie m a  ledynie obowigzku oyca i m ęża, p o -  
daięc rękę Posertowi w akcie 3  i radę te m u ż  
udzielaific'zakleił m a n -d a l  do banky p r z y j ­
m o w a ć )  lufc, w akcie, 4 ,  gdy usiłuj© p o kryć  
rozpacz,  wreszcie w akcie ć  porwani© dzie­
cka ; nakoniec w Komedyi D o m  do sprzeda­
n ia  w roli P u s to g łp w a , lu b  w  Komedyi Róża 
z §ór Alpeyskich w roli Barona B eauregard ;  
ten  zapewne przyzna m u  wiele zdatoości i 
W ty m  oddziale sztuki tea tra lney .

G łębokie  czucie z iak iem  P. F iszer k a i -  
d j  rolę oddaie , kaź© n am  zapom inać o lek ­
k ie j  wadzie w ym aw ian ia ,  a  cięgła baczność 
na  siebie i widoczne usiłowania na  pochwa­
ł ę  zasługuj?, Do roi naylepiey przez mego 
od d anych  należ?  Tadeusz w Operzę W łoszka 
w Algierze , I ia r ia d y n  Barbarossa w Drami© 
tegoż nazwiska i B ryndus w Krakowiakach i  
G o ra la c h ;  w ogólności życzylibyśmy ty lko  P .  
F iszer  oszczędzenia p łaczu , i n iek iedy  sta*
ranpieygzego w yuczeni? roli,  Obok p ,  Fisze­
ra  n ien joźem y pom in?e i ieg© żony, któ ra  
grywa roje kochanek  w T ra iedy i i Komedyi. 
Aktorka ta przy c ięg łem  usiłowaniu  a nada­
wszy stko dobrych w zorach ,  bardzo uksztaj-  
cię się m o ż e ,  a w n iek tó rych  ro lach iuź za­
służone odbiera pochwały,

Pani W innicka ma kilko roi,  k tóre  szczę­
śliwie o d d a ie ,  a tem i s? Pani Duval w D ra ­
mie Ubostwo i H o n o r , Pan i Macieiowey w 
Komedyi Miasteczko , Orgonowgy w Komedyi 
D am y  iH u z a ry  i t. p., rola zaś Viardy w M el-
lodram ie Precyiozą s tanęwi naygłównieysz? 
iey zaletę i gdyby n ię  Panna Buczkowska gra­
ła  tę  rolę na scenie W'arsza\vskiey, gdzie iest 
m oże  nie porównan? ; Pani W innicka m ogła­
by sobie zupełnego powinszować tryum fu  j
lecz c h ę tn ie j  byśmy w idzie li ,  aby zamiast cy­
ganki n ie okazywała się m urzynkę ,

P, B o b r o w s k i , którego W arszaw ska  P u ­
bliczność iuź  w id z ia ła ,  w ro lach  P o la k ó w »



prawdziwy u trzy m u  i e eha rak te n  łeez gdy m a  
przychodzi -w rolach kocha-akó w o k az ać  u- 
czucia tkii wego s e rc a , .fizy'onomna jego iak  
na  z łoid,.przybiera z im n ą  sen tym en ia l iw ść  tak 
c z c z ą , H  zdaie się, że P. Zebrow ski nawia­
s e m  tylko co opowiada.

N a d to ,  gdyby P anna  C ieplik  zawcz.eśńie 
n ieby ła  n a  pierw szą śpiewaczkę eb rO co n j , 
m ogłaby p iękne  rokować nadzieie; powoli ty l­
ko s topień doskonałości się o s ięga , l iczne po­
trzeba zwalezyG t ru d n o śc i , k tóre gdy P a n n a  
C iep lik  zważyć i w y trw ale  one pokonać zechce, 
wiele u a tern i ona sama i Publiczność zyska.

N akon iec ,  n iem ożna tu  zam ilczeć z od­
d an iem  pochw ały  P P .  D y re k to r o m , którzy 
pierwsze dziś Opery nam  z n a n e ,  iako to: W lo- 
ezka w A lg ie r ie ,  Cyru lik  S ew ilsk i , ’ W olny 
S t rz e le c ,  Mcllodr: Precyioza , p rzedstawić u- 
r i ło w a l i , a i,ch gorliwość tak do co giry akto­
rów , rozdania ro i ,  i a k o  też dekoracyi i ubio- 
eów ogólne i  zasłużone z iednała im  pokla­
ski.  —  K i e l c e . . . . . .  X . Y . Z ,

O d  b rze g ó w  n iż s z e y  E lby  rf. 22 Lipca,

N . Król Jm ość  Pruski zawdzięczaiąc tro- 
akliwą staranność taynego m edycyny Radcy 
Sachse w Szw erynie o uzdrow ien ie  J .  Króle- 
wskiey Wysokości Xiężny dziedziczne}’ ,  po- 
a ła ł  m u  przy liście w nader  łaskawych wy­
razach suto b ry lan tow aną tabakierę z s w o ią  
yfrą.

N ,  Król Jm o ś ć  Szwedzki opuścił dnia 10 
b .  m . przy błogosławieństwie mieszkańców 
Chrystianii^. D nia  l i g o  przybył J. K. M. 
przez Moss do F re d e r ik ih a ld , gdzie obeyrzał 
tw ierdzę i pom nik  Karola X II .  i zamyśla dnia 
24  stanąć na  powrót w Sztokolrtńe.

Od b rzeg ó w  M enu d. 22 Lipca.

N. Król Jm ość  Bawarski w ydał pod 
d n ie m  22 Czerwca pismo do Kom ite tu  jene-

. . .  , , , «WT— „ w .. | ,||ft
ralnego związku rolniczego w M in c h e n ,  ź» 
przyyrau ie  iego p ro tek to rya t . .

D n ia  13go b. m . w  W ildnade l^reutbi 
przy T e g ernsee odsłoniony został uroczyście 
g irlandami przyozdobiony pom nik  Ł  p. Króla 
M a*ym ili iana .  Za spo jrzen iem  na areydobrze 
trafione przez S iiege lm ajere  rysy M o narchy ,  
wszystkim łz y  w oczach s tanę ły  , że tak  z* 
wcześnie utracili dobrego Króla i kochające­
go swóy lu d  oyca. Król: Ministrowski Rad­
ca i G abinetowy Kaznodzieia S chm id t t n i a t  
m ow ę. W  po łudn ie  nas tąpił  obiad  na 22 o- 
eób. —  D u ia  17go L ipca rano  dostrzeżono 
na  górze L eis te r  przy W ircburgu  pierwsze 
tegorocznie m ięk ie  jagody w inne .

G azeta  Kopenhagska zawiera list P a n a  
E y n a r d a , w k tó rym  donosi , iź w tey chw il i  
trudn i się w ysłan iem  do Greuyi 500 S z w a j­
carskich żołn ierzy  z klassy roińiczey , k tórzy  
s łużyć razem  będą za wzór d o b re j  karności 
i  dobrych oby czaić w.

Z  L ondynu  d. 20  Llpeit,

Xżę Klareucyi ztechał tu  przedonegday 
w wieczór niespodziewanie i  P u rtsm u t,  zkąd. 
zabiera ł się do udania do T o rb a y ,  gdy nade­
szło pismo od Xcia W elling ton . Z m ie n i ł  na­
tychm iast swóy zamysł i pospieszył do L o n ­
dynu. Jak tylko Xźę W elling ton  odebrał wia­
domość o iego p rzy b y c iu ,  w ypraw ił zaraz 
posłańca do Króla do W indsor. Onegday ra­
no  udał  się Xźę W elling ton  do urzędu  Admi* 
ralicyi i m ia ł  przeszło godzinną naradę z J .  
Królewską Wysokością. W  tym że czasie przy­
niesiono X ciu  Klarencyi doniesienia od .do­
wodzącego okrę tam i w Porto.

Doniesienia z Rio-Janeiro do 21 Maia 
opiewaią , że Cesarz n ie  uspokeił  się w gnie- 
wio przeciw D o n  M iguelow i,  a le zamysły io- 
go  są niewiadome. M ówią iednak z pew no­
ścią o wyprawie przeciw L izbon ie ,  n a  k tó rey  
czele sam Cesarz m a  stanąć.



O debraliśm y Gazety  L izbońsk ie  do 11 
b .  jm . a le  nie zawieraią n ic  wigcey nad  to., 
cośmy tu  iuź  dnia 15 z Porto  wiedzieli.  P o­
d łu g  p ryw atnych  listów z P o r to  pod dn ie m  
6  b .  m . woyska D o n  Mignęła zachowują ta m  
Icis łą  karność ; n ie  były bardzo l ic z n e ,  bo 
g łów ny korpus  pod Je n e ra łe m  Pavoas ściga 
ionsty tucyronistówl

L is t  z G ib ra lta ru  pod dn iem  3 L ipca 
zawiera ; P .  Serafin ,  dowódca podbrzezney 
Hi^zpańskiey flotty został w Kadyxie uwięzio­
ny  , i będzie za popełnione okrucieństwa pod 
sąd oddany. Porucznik  artyłeryi Angielskiey 
B ishop ,  maiący 34  l a t ,  syn. z m k o m ite y  bo- 
gatey rodz iny , bardzo uks.ztnłcony i grzeczny 
m ło d z ie n ie c ,  znaydował się onegday na wie­
czerzy u  G u b e rn a to ra ; opuścił korapaniią o 
p ó łn o c y ,  a nazaratrz  rano  znaleziono go za­
duszonego. P rzybywa tu  wiele konslytueyio- 
pistów Portugalskich  , którzy n ie  szczęśliwą 
iw ę  oyczyznę opuszczuą.  Podług  nadeszłych 
t u  listów z Montevideo i Bahii , D on Pedro 
postanow ił naw et poświęcić korzyśc i ,  ia-ftia- 
by m óg ł  odnieść w woynie z Buenos-Ayrey, 
d la  zapewnienia t ro n u  Portugalskiego d la  
swey córki.

Gdy n iedaw no F. O’ CormelT,.. now y  
rep rezen tan t  P ar lam en tu  , iecha ł  na obiad do 
k lu b a  Independentów  do D u n d a lk ,  druga by- 
ł a  zapełniona lu d ź m i ,  którzy się zewsząd 
zbiegali dla widzenia go. Wszyscy trzym ali zie­
lo n e  gałązki w ręku. Każdy kapelusz , a na­
w e t  powozy p< dobnieź były przybrane., M ię­
d z y  W alshew ne i D unda lk  były w pew nych  
odległościach t ry u m fa ln e  bram y w ystawione, 
x przed ostatniem m iastem  przyjęło P. O’0 o n -  
n e l l  1000 dzierżawców na koniach i przeszło1 
3000 ludzi pieszych i w pow ozach ,  a orszak 
rozc iąga ł się przynay.muiey na m i lę  Angiel­
ską. P. O ’ C onnell  p rzem ów ił  k ilkokrótnie 
do lu d u ,  który na iego napom nien ie  rozszedł 
s-ię spokoynie do domów. Naypierwsze zdro­
wie ,  które podczas obiadu s p e łn i ł ,  było lu ­
du:, iako źródła wszelkiey praw ney  potęgi.—  
P . O’ C o n n e ll  u rodził  się w r.. 1774 i wyedu­

kow ał w  ko lleg ium  St. O m er  we F rańcyr ,  
T e raz  liczy 54 rok .

Z Kor fu donoszą pod dn iem  14 b. m. 
źe eskadra sp rzym ierzonych  Mocarstw zmo- 
cnioną zostanie. Ib ra h im  Basza m ia ł  posłać 
a jen ta  z propozycyiam-i do Lorda Naczelnegcf 
Kommissarza wysp dońskich względem usty-.  
p ien ia  z Mcrei , które- iak sądzą przyję te  zo­
sta ły .

Król Szwedzki i następca tronu  ohrane- 
m i zostali cz łonkam i tuteyszego botaniczne­
go T o w arzy s tw a ,  k tórego Pro tek torem  iest 
Król A ngielski.

Bogata żydówka w L ondynie ,  k tóre  przed 
kilku- dniami u m a r ł a ,  zostawiła szczególniey- 
sze rozporządzenie: aby iey zw łoki pogrzeba­
ne by ły  w Je ruza lem  i z 12 przyjaciół żydów 
prowadzących ie  tam1,, o trzym ać  m a  każdy po 
400-funtów szterlingów za swą pracę; 200 przy 
odieździe z A n g l i i ,, a 200 za powrotem. O - 
statnia iey ta  wola będzie zu pe łn ie  uskute­
czniona- ______________

D nia  4  i 5  S ierpn ia  1828 r .
Cena Zbóż różnego g a tu n k u  na Targ tr

Korzec

—  Pszenicy
—  Zyta
—  Jęczm ien ia  J
—  G rochu
—  Owsa
—  Ja g ie ł
—  Rzepaku:

1. 2 . 3. 4.
Z ł .g * . Zł;. gi-. i Z ł - g r . Zł.  g r .
19 10 18 - 17 — 16 l ń
14 — 13 15 12 — r r  —

9 — 8- 15 8 — 7 —
18 — 17 _ 16 15 — __
7 10 7 — 6 - 5 24-

29 - 2 3 - , 2 7 - -

L O T T . B  Y f  A K R A T O  WA .
W  305 C iągn ien iu  dnia 6 go S ierpn ia  1828- 

roku w przytomności Osób o ‘ 
w yznaczo ny e h  ,, wyciągnięteJ ■> ' J —
Nn-mera nas tępujące ?

64. iey.

r  . tego  
z k o ła  zos ta ły

v. — \j  j .- CJl». 1 2 .
Przyszłe 307 Ciągnienie dnia l3go Sier1- 

pnia 1823 r. przypada-

D  O  N  I  K  s  r  E  N  r
K om orn ik  Sądowy uwiadom ią P u b l ic z n o ść ,  iŻ w dniu  8 m. i r . b. o godzinie 9 ra n n e y  

w D o m u  pod, L .  195 na- Wesoły przy Krakowie , odbędzie się  sprzedaż przez Licytacyą Ru~ 
chom cś :i »ako to : Z w ie rc iad ła ,  szafek ,  kanapy, krzesełek ^ i td l ików  i  t. p: zaś w  dniu ty m ż e  
8 m. i r. b, o godzinie Sciey popołudniu  , w Dom u pod' L. 531 , .  przy ulicy Flfeiwańskiey, 
odbędzie s ię  przez L tcyąćy.?e,aprłed,«! 1 Powozu W iedeńsk iego , Dorożki,  Zegara.-  broniowego, 
suOrfe ‘ to*choinowego) zhronaena', za gotowe* pieniądze.

W  Krakowie dn ia  4gę S ierpuia 1823 roku.. ’ M eF S łod lcou /sk i,  K- S.-


